Oświadczenie

Przewodniczącego Stronnictwa Demokratycznego Pawła Piskorskiego
Dzisiejsze wydarzenia w łódzkim biurze Prawa i Sprawiedliwości są tragicznym zwieńczeniem atmosfery wojny i agresji, które od pewnego czasu zdominowały polską scenę polityczną. 

W sytuacji, kiedy rzeczową debatę prowadzoną w cywilizowany sposób zastąpiły w polskim życiu publicznym wyzwiska, inwektywy i ciężkie oskarżenia formułowane nawzajem wobec siebie przez dwie największe partie polityczne, politycy tych partii powinni byli liczyć się z tym, że doprowadzi to do takiej tragedii, jaka zdarzyła się dzisiaj w Łodzi. 

Zabójstwo pracownika biura poselskiego powinno być dla polityków Platformy i PiS wystarczająco dramatycznym dowodem na to, że wojna, jaką toczą ze sobą, zabrnęła stanowczo za daleko. Mam nadzieję, że będzie to dla nich moment otrzeźwienia i refleksji, że jest już być może ostatnia okazja, aby zawrócić z drogi wyniszczającej konfrontacji, która podzieliła Polaków w sposób, który do tej pory wydawał się niewyobrażalny.   

To szokujące morderstwo nie powinno być w żadnym razie wykorzystywane w dalszym podsycaniu i tak już bardzo napiętej atmosfery. Przeciwnie. Powinno nas skłonić do zaniechania sporów i wyciszenia emocji tak, aby takie dramatyczne wydarzenia już nigdy się nie powtórzyło.

Dzisiaj nasze myśli są z rodziną i bliskimi ofiary tego okrutnego zabójstwa, którym składam – w imieniu własnym i członków Stronnictwa Demokratycznego - najgłębsze wyrazy współczucia oraz z walczącym o życie drugim z zaatakowanych.  
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